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Bronisławy z Wasilewskich Krafftowej
w kościółku kolejowym w dniu 31 sierpnia (czwartek) o godzinie 7 i pół odprawiona 
zostanie MSZA ŻAŁOBNA, na k tórą krewnych, przyjaciół i znajomych zapraszają p ra­
cownicy Biura Głównego T-wa Sosnowieckiego
1152 Koledzy m ęża zmarłej.

Po wystąpieniu Rumunii.
Nowy sprzymierzenie.

Nacisk koalicji na Rumunię wzrósł 
w ubiegłym tygodniu do największego 
stopnia. Dyplomacja pracowała nie­
zmordowanie, by ostrożnego i wyracho­
wanego Bratianu pociągnąć do zbroj­
nego udziału.. Rumunia odmawiała, ró­
wnocześnie jednak prowadziła rokowa­
nia z posłami koalicji, podwyższając.... 
cenę swego udziału.

Targ stawał się coraz bardziej oży­
wiony. Jak donosi paryski „Temps", 
król rumuński w ostatnich dniach przyj­
mował nieustannie różne osobistości na 
audiencjach i rozważał z niemi pożytek 
wystąpienia lub niewystąpienia Rumunii. 
Narady królewskie były bardzo żywo 
komentowane w stolicy Rumunii \ ka 
żdy czuł, że ostatnie godziny decyzji 
wybiły. Partje domagające się wojny 
rozwinęły nadzwyczajnie ożywioną 
działalność.

Jak zgodnie potwierdzają wiadomo 
ści z Hag', Rosja i Anglia w imieniu 
koalicji przedłożyły nowe propozycje co 
do przyłączenia się, a poseł rosyjski 
specjalnie zażądał w krótkim terminie 
zgody na przemarsz i przewóz wojsk 
przez Rumunię do Bułgar ji.

27 sierpnia zwołano w Bukareszcie 
rano nadzwyczajną radę koronną, któ­
ra ostatecznie uchwaliła wypowiedze­
nie wojny Austro- Węgrom.

Za jaką cenę koalicja pozyskała o- 
ciągającą się tak długo i tak uporczy­
wie Rumunię, oczywiścir, nie wiadomo. 
I Bcsarabia rosyjska i Siedmiogród wę­
gierski są przedmiotem pożądań rumuń­
skich. Prawdopodobnie Bratianu po­
trafił pozyskać daleko idące zapewnie­
nia nie tylko co do spodziewanych zdo­
byczy na tetytorjum austro-węgier- 
skiem, ale i co do bogatej Besarabii, 
której całości czy s-ęścł Rosja wyrze- 
cze się tylko z wielkim bólem serca, 
albo za wielką cenę.

Bukareszt po wypowiedzeniu 
wojny.

SOFIA 28 sierpnia (BTW). Uchwa­
ła rumuńskiej Rady Koronnej rozniosła 
się późnym wieczorem w mieście. Ol­
brzymie masy ludności zgromadziły się 
na ulicach głównych, w szczególności 
na Calca Yictorici i na ulicy uniwer­
syteckiej. Odbyły się manifestacje za 
i przeciw wojnie, tak, że obawiano się 
starć. Gdy wynik Rady Koronnej już 
był wiadomy, przyszło do bójek, które 
zakończyły się interwencją policji i pa­
troli wojskowych. Przed redakcjami 
pism „Steagul” i „Scara", oraz „Buka- 
rester Tageblatt" doszło do poważnych 
zaburzeń. Zamknięto dojścia do posel­
stwa niemieckiego i austro-węgierskiego 
Przed konsulatem rosyjskim odbyły się 
burzliwe manifestacje. Poseł rosyjski

Paklewski-Koziełło miał przemowę do 
tłumów.

Rumunia na  s topią  wojennej.
BUDAPESZT. W edług doniesień  

z B ukaresztu  ogłoszono w całej R u ­
m unii s tan  w ojenny K ierow nictw o 
cenzury pow ierzono m in istrow i o- 
św iaty  D uca Zw ołanie P arlam en tu  
fu m uńsk iegonastep i w czw artek  lub 
w  p ią tek  i, jak  s łc h a ć ,  u tw orzony 
zostan ie  n iebaw em  rząd  narodow y 
W głównej kw aterze  rosy jsk iej za 
stępow ać będzie  rum uńsk i sztab  g e ­
neralny  g en tra l Coanda. W  n iedzie­
lę już stały wojska rosy jsk ie  w ru ­
m uńskiej D obrudży.

Szef rumuńskiego  sz tabu  g a a e r i i n e g o .
WiEDEŃ. „Wiener Allg. Zei- 

tung“ dowiaduje się z Bukaresztu, 
że szefem rumańskiego sztabu ge­
neralnego mianowany został ge- 
norał Aierescu, komendant pierw­
szego korpusu armii.

Poddin i  A u s t r o - f g g i i r  w Rumunii.
WIEDEŃ, 29 sierpnia. Opiekę nad 

poddanymi A uitro Węgierskimi w Ru­
munii przyjęło na siebie poselstwo ho­
lenderskie.

Układ koalicji 
z Rumunią.

WIEDEŃ. (BTW.). W edług 
doniesienia  bukareszteńskiego  
ugoda koalicji z Rum unią za­
pew nia Rum unii cały Siedm io­
gród, południowe W ęgry oraz, 
o ile  zam ieszkałe są  przez Ru­
m unów, także Bukowinę i 
Czerniowce. Um owę tę podpi­
sano dnia 15 sierpnia.

Rosja a Rumania.
WIEDEŃ, 29 sierpnia. Dzien­

nik bukareszteński „Diminueta* 
donosi: Na zasadzie konwencji
wojskowej, zawartej pomiędzy 
Bratianu a Rosją, Rumunia mu­
siała wypowiedzieć wojnę Austro- 
Węgrom najpóźniej dnia 28 sierp­
nia. Rozkaz o mobilizacji zaopa­
trzony jest również powyższą da­
tą, Według konwencji wojska ru­
muńskie muszą się niezwłocznie 
połączyć z wojskami rosyjskiemi.

Wnżsgli «  M n .
WIEDEŃ. „Voss. Z tg .*  do­

nosi : Wypowiedzenie wojny przez 
Rumunię nie zaskoczyło tutaj ni­

kogo. W Wiedniu panuje spo­
kój. Hr. Tisza bawi obecnie tu­
taj. Władze wojskowe są tern 
spokojniejsze, że groźne stanowi­
sko, jakie zajmowała Rumunia od 
tygodni, spowodowało zawczasu 
odpowiednie rozdzielenie .wojsk.

Poddani  rumuńscy  w Austri i .
WIEDEŃ, 29 sierpnia. Wszystkich 

poddanych rumuńskich bez wyjątku 
wezwano, ażeby w ciągu 48 godzin 
stawili się z dokumentami osobistymi i 
dowodami stanu rodzinnego w tych ko- 
misarjatach policyjnych, w których o- 
brębie zamieszkują.

Rozkaz do arnjii 
austrjacMei

WIEDEŃ, 29 sierpnia. (BTW.) 
Dziś wydany został następujący 
rozkaz naczelnego dowództwa 
armii:

„Żołnierze, towarzysze wojny! 
Kazałem wam zakomunikować, 
że w szeregu wrogów naszych 
pojawił się nowy wróg, królestwo 
Rumunia. W asz prawy zmysł 
żołnierski znajdzie dla tego napa­
du zbójeckiego właściwą miarę 
pogardy. Przeżyliśmy w minio­
nych latach niejedną ciężką go­
dzinę, i z nowej potrzeby wyj­
dziemy z honorem, wierni swej 
przysiędze na sztandar najwyż­
szego wodza. Bóg z Wami.

Arcyksiąźę Fryderyk 
feldmarszałek.

P iłfw sz i  walki z Rumunami.
WIFDEŃ, 28 sierpnia. Austrjaćka 

wojenna kwatera prasowa donosi:
Kiedy w niedzielę rozeszła się wia­

domość o wypowiedzeniu wojny przez 
Rumunię, stoczyły doświadczone w bo­
ju wojska, należące do frontu następcy 
tronu arcyksięcia Karola, pierwsze zwy­
cięskie potyczki z przedniemi strażami 
rumuńskiemi. Między innemi stoczono 
potyczki przy przełęczach Tomos. Tfl- 
resrar, i Voroitoronu. Wszędzie R u­
muni atakowali. Podczas największej 
potyczki przy przełęczy Yórósto ony od­
parliśmy jeden czy dwa bataljony 
nieprzyjacielskie. Z naszej strony po 
■zły do boju jedynie małe oddzia­
ły straży pogranicznej. Pierwsza 
starcia, którym naturalnie poświę- 
casię ogólną uwsgę, były skiero­
wane przeciw tu t nad granicą położo­
nym dwom głównym miastom Siedmio­
grodu Brasso (Kronstadt) i Nagyszeben 
(Hermanstadt). Przełęcz Tómos jest to 
wąwóz, przez który prowadzi kolej 
Budapeszt - Predeal - Bukareszt. Przy 
przełęczy tej wznosi się pomnik hon- 
wedów, atórzy tu walczyli 1849 roku 
przeciw Rosjanom. Po drugiej stronie 
granicy widać znane rumuńskie zamki 
królewskie Sinaja i Pelesz, Po prze- 

Tóresrar prowadzi droga Brasso- 
Tóresrar-Cimpolung. Przełęcz V6ró- 
storony stanowi wspaniałą wyrwę rze­
ki Aluta, wązki dziki i skalisty jar 30 
km. długi, w którym biegnie tor kole­
jowy i droga z Nagyszeben do Rimni- 
cul Yilcea.

*
WIEDEŃ Urzędowo donoszą dnia  

29 sierpn ia:
„Nasza llotyla dunajska w znieciła  

pożar w raiinerji lafty w  Giuzginie.
Monitor dunajski .Almos" zni­

szczył ogniem  liczne urządzenia woj-

Feldm arszałek von M ackensen,
naczelny wódz na Bałkanach wojsk nie- 
miecko-austrjacko-bułgarskich, walczą­
cych teraz z armiami koalicji, które się 
składają: z Francuzów, Anglików, Ser­
bów, Włochów, Rumunów i Rosjan.

skow e pod Turn-Severin.
Na wszystkich przejściach przez 

góry pograniczne węgiersko-rnmuń- 
sk ie na długości 600 kim. nasze od ­
działy straży pogranicznej stoczyły  
potyczki.

Nieprzyjaciel, gdzie {tylko uderzył 
na nasze bataliony, poaiósł krwawe 
cięgi, mianowicie na północnym- 
w schodzie od Orsovy, pod Petroseng, 
w okolicy wąwozu VorvestYraog — 
Roterturm, na wzgórzach na połu­
dniu od Brasso, na których terenu 
ojczystego bronił dzielny Szeklerski 
82-gi pułk piechoty, oraz w górach 
Gyergyo.

Tylko daleki rozmach silnych ru­
muńskich kolumn otaczających zmu­
sił nasze w ysunięte naprzód oddzia­
ły do zajęcia urządzonych z tyłu i 
planowo wskazanych stanowisk". 1

Własność rumuński s lismczseh 
skonfiskowani.

BERLIN. 29. sierpnia. (B.T.W.) 
Kanclerz R zeszy obwieszcza, że z 
dniem dzisiejszym  obowiązuje zakaz 
płacenia państwom nieprzyjaciel­
skim oraz przepisy o obłożeniu  a- 
resztem  w łasności nieprzyjacielskiej 
—także wobec*Rumunii.

P o s i ł  r u m u ń s k i « Berlinie.
BERLIN (BTW). 29 sierpnia. Po­

se ł rumuński, Beldimann, powrócił 
dzisiaj rano z rezydencji linii ksią­
żęcej domu Hohenzollern-Sigmarin- 
gen. D zień jego odjazdu nie został 
jeszcze ustalonym.

Prasa o Rumunii.
BKRLIN, 29 sierpnia. (BTW.). Nie­

mieckie wypowiedzenie wojny Rumunii 
pisma wszelkich partji jednomyślnie 
oceniają jako naturalny skutek wia- 
rołomstwa rumuńskiego,

„Beri. Tgbl." wyraża się jak nastę­
puje : Wiarołomna Rumunia wiedziała, 
ze Niemcy były zdecydowane na wy­
powiedzenie wojny Austrji odpowiedzieć 
odwrotnie ze swej strony wypowiedze­
niem wojny. Wszędzie w państwie 
niemieckiem paooweła zupełna zgod­
ność co do tego, co należało uczynić.
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N ikt w N ie m czech  nic l e k c e w a ży  faktu ,  
t e  p rz e c i w s t a w i a  się n a m  o b e c n ie  n o ­
wa, n i e w y p ró b o w a o a ,  l ecz  ś w ie ż a  a r ­
mia. L e c i  widz ie l i śmy,  jak wojska  na-  
aze b e z u s t a n n i e  o d p i e r a ł y  n a w a l e  n i e ­
przyjacielską. i że  przew aga l i c z e b n a  
bynajmniej nie  a t an ow i  wszys tk iego .

G azeta  „Germania" sądzi, t e  R u  
u>unię m ierzyć n a le ty  tą sam ą miarą ,  
co W łochy. C zw órporozum ien ie  w y­
grywa w yp o w ied zen iem  w ojny p rtez  
W iochy i Rum unię n iezaw od n ie  ostatni 
i najw yższy  przeciw  Niem com  atut,

K O P E N H A G A , 28 sierpnia. (BTW.) 
.B er i .  .Tidende" nazyw a w ystąpienie  
Rumunii . .zw ycięstw em  królowej ru ­
muńskiej i jej potliyki".

BU D A PE SZ T , 28 sierpnia. (BTW.) 
„ Lloyd* pisze Lwojna św iatow a zmierza  
z w ystąpieniem  Rumunii do punktu  
kulm inacyjnego.

. A z  E s t "  m ówi: Siedmiogród m oż e
być spokojny, W ęgry  w alczyć  będą do 
ostatniego żołnierza, by odeprzeć  ten  
zbójecki napad od  swych granic.

Rosja a sprawa polska.
K o r e s p o n d e n t  „Vo*s. Zig." w S z t o k ­

holmie p o d a je  c ie k a w e  szczegóły  o 
zmianach, j akie zaszły w Rosji  w s t o ­
sunku do  s p r a w y  polskiej .

O głoszenie  d e k r e t i  c e s a r z a  w s p r a ­
wie  polskiej ,  k t ó r e  n a s tą p ić  miało w 
na jb l iższych  dniach,  o be cni e  p o  r e f e ­
racie p r e z e s a  min is t rów S t u e r m e r a  w 
k w a t e r z e  g łównej,  od ło żono  na  czas  
n ie ogran iczon y .  O d e z w a  do  Pol aków 
ma się pojawić  dop ie ro  p o  „wejściu 
R o s j a n  do  c a r s t w a  polsk iego" ,  a w 
k a ż d y m  ra z ie  nie  p r z e d  s forsowan iem
linii Bugu.

J ą k  się zda je,  S t u e r m e r  w kwes t j i  
po lsk ie j  w os ta tn im  czas ie  poniós ł  n i e ­
m a łą  k lęskę .  P ro je k t  j ego o d e z w y  do  
Polaków,  k tóry ,  jak wiadomo,  uz ys ka ł  
n a j w y ż s z ą  sankc ję  ńa  R a d z ie  K o r o n ­
nej,  odb yte j  w zesz łym miesiącu,  o b e ­
cnie zosta ł  od iz u c o n y ,  a cz łonkowi  Ka- 
dy p a ń s tw a  K r y ż a n o w s k ie rn u  p o w i e ­
rzono w y p r a e o w a n i e  inne j  od ezw y ,  
k tó re j  t r e ść  op i e ra ć  się będzie  na p r o ­
jekcie S a zon owa, p r z y j ę ty m  p r z e z  
os ta tn ią  R a d ę  K o ro n n ą ,  a późnie j  z nó w  
p o r z u c o n y m  — projekc ie ,  k tó r y  jak 
wiadomo, więcej  ma o d p o w i a d a ć  ż y ­
czeniom  angie l sk im i francuskim w  
sprawie polskiej ,

Co na jmnie j  o r ygin a ln y  jest  r o z k a z  
da lszy,  k tó ry  S t u e r m e r  p r zy w ió z ł  z 
k w a t e r y  głównej  ce sa rza ,  b r zm ią cy  w 
tym sensie,  że . z e  s t ron y  rosyjskie j  
n a le ż y  n a ty c h m ia s t  p r z y s tą p i ć  do  o g ło ­
szen ia  o d e z w y  d o  Polak ów,  gdyby  
o d e z w ę  taką ogłoszono  z e  strony n ie ­
mieckiej".

Dymsza do Miljukowa.
Z n a n y  poli tyk H e n r y k  Dymsza ,  w y ­

s t osował  do Mi' tuVowa list n as t ęp u jąc y:  
. Z  listu F i l t ra  my, P o l a ­

cy, d o w i a d ł d r m  ’ -ie. że ro sy jska  Pa r -  
t ja Woin  (.<«•' L u d u  (kadeci )  p ragni e  nas  
o bd a r t - r ć  <u>. \coyv»o ym p r z e z  siebie 
p ro je k t em  autonomi i  Polski.

B i u r o k '* ' - v  u ; p o jm ow ani e  rz e c z y  
nie p o w m ó  t- ć cecmą t a k  l ibera lne j 
part i i ,  1- V i  i i  -ck «. i dz iwię  się, t e  
S z a n o w n e  P m  - - U a o w i ł  się, że
w ł a ś n i e  t f c ś *  u i o ; c k t a t y c z n ą  jest  n a ­
r z u ć - u  « r '■ 1 > ct) ppglądów i o-
kazywsr. - situ — cechą
zaś pr«. we- - u> . i -o-: u n - mu  z au fan i e  
dla innych

My Fnl .*<?,? n u  i, * ą sobą  zb y t  d ł u ­
gą  b i s tor i ;  i < *--ć decji ofiarnej
pracy .ipo- - .1, • - •,,* no* byli zdolni
sami oę>. <c<- ?<• o dp ow ie dn ie j
d la  r z ą d z e  u * sobą**.

F n t i c n c j  r n j | i t |  1 m t o i i s l i .

Z Kopenhagi donoszą do  w roc ław ­
skiego „General-Anzeigera" :

Rosyjskie stronnictwa prawicowe, 
które dotychczas starały się w ogóle  u- 
niknąć zajęcia w yraźnego  stanowiska  
w  sprawie rozstrzygnięcia kwestji pol­
skiej, w ychodzić  teraz zaczynają z re ­
z e r w y  i ogłaszają swe .o św iad czen ie"

Bism ark  o Rumunii.
. D z i e n n i k  Ber l ińsk i"  p i s ze  :
Z n a n y  d z ie n n ik a r z  ber l ińsk i  H a r d e n  

p r z y p o m i n a  w swej gazec ie  . Z u k u n f t "  
n a s t ę p u j ą c ą  r ad ę ,  d a n a  R u m u n i i  w r o ­
ku 1868 p r z e z  B is m a rc k a  :

. R u m u n i a  mit t i  s tać  się Belgią  p o ­
ł u d n io w o -w s c h o d n ie j  E u r o p y ,  d ą ż y ć  do 
możl iwie  przy jac ie l sk ich  s t o s u n k ó w  ze 
wszys tk imi  są s ia dami  i c z e k a ć  c i e r p l i ­
wie,  aż  jej z d r z e w a  eu ro pe jsk ie go  nie 
s p a d n ie  ki lka do j rza łych  owoców.  Z a ­
k a z a n e  jes t  jej j e d n ak  samej  z r y w a ć  te 
owoce ,  z w ł a s z c z a  n iodoj r?ałe ,  Z  w szy  
s tkimi m o c a r s tw a m i  winna  o n a  żyć  w 
tej  same j  przy jaźn i ,  i w  ostatniej  chwi ­
li, gdy w s z y s l k ę ' r u n i e ,  p r z y ł ą c z y ć  *ię 
do  tego  m oca rs tw a ,  k t ó r e g o  z w yci ę s t w a  
o c z e k iw a ć  m o ż n a  z w sz e lk ą  pew n o śc i ą " .

Do**tej ra dy  zda ją  «ię s to s o w a ć  r z ą ­
d z ą c e  kola rum uń sk ie .

w  p iśmie „Golos Rus i" ,  k t ó r e  dla Po  
l a k ó w  p o w i n n o  b yć  wielce i n t e r e s u ­
jącym.

Pismo w y r a ż a  zdanie ,  że  n a d e r  do 
nios ła  r z e c z ą  dla przysz łośc i  Polski  jest  
to, aby r o z w ią z a n ie  kw es t j i  polskiej  
n ie  doszło dziś  j esze  d o  s k u t k u  z t ak  
wie lką  s t anow cz oś c ią  i pośp ie chem,  jak 
to  n ie s te ty  uczyn io no  z r ozm ai ty ch  
s t ron .  O b e c n i e  po ło żenie  na r ó ż n y c h  

| t e r e n a c h  wojny  nie d o z w a l a  je szc ze  w 
ż a d n y m  raz ie  n a  to, a by  s p r a w ę  p o l ­
s k ą  po s ta wić  n a  o s t r z u  noża ,  jak się 
to już stało.  P r a k t y c z n e  ro zw ią z a n ie  
tego  z a d a n i a  jest  chwi lowo dla Rosji  
r z e c z ą  n iemożl iwą .  Z  tego więc  w zgl ę ­
du  k a ż d y  pol i tyk  re a ln y  n ie  m oże  p r z y ­
s tąp ić  ze s t ano w czoś c ią  do  s p r a w y ,  
mo gące j  p o s i a d a ć  chwi low o t e o r e ty c z n e  
je d y n ie  znacze n ie ,

T \ m c z a s e m  nie m o ż e  Ros j a  iść dalej  
j s k  do  tego,  aby ,  j ako  n a g r o d ę  i p o ­
d z i ę k o w a n i e  za d o z n a n e  do tu ch ęz as  
c ie rp ien ia ,  p r z y z n a ć  P o l s k o m  s a m o r z ą ­
d y  miejski  i ziemski .

„Wał ochronny".
W  k ra k o w s k im  „Roku Polskim" 

czy tamy:
„Toczyła  się n i e d a w p o  dyskus ja  o 

w a r u n k a c h  pokoju.  W yp o w ie d z ia n o  w 
niej p a r ę  tw ie rd z e ń ,  na* b a r d z o  i n t e r e ­
su jących ,  bo  m a ją  one  zw ią zek  p o ­
ś r edn i  lub b e z p o ś r e d n i  ze s p r a w ą  n a ­
szą, polska.  Ta k  np.  Hr. A o d r a s s y  
m niema,  iż Galic ja  jest  wa łe m  o c h r o n ­
n y m  dla  W ęg ie r ,  wałem, k t ór y  chroni  
jego o jc zyz nę  p r z e d  inwazją  w rogą  z 
pó łnocy,  wzg lę d n ie  z  pó łnocnego  
w s c h o d u  Najlep ie j  o lem wi em y  mv 
właśnie,  bo na s z a  mienie ,  na sz a  lu d ­
ność  znosi ła wszys tk ie  okr opnośc i  in 
wazy jne ,  os łan ia jąc  po zos ta łą  r esz tę  
p a ń s t w a .  D o b r z e  właśn ie  s twierdz ić ,  
iż t ak  s t a n o w c z o  mów ią  to  pol i tycy 
różni ;  oby i sk a rb  — t a k ż e  i węgier  
tki —  nie o k a z j i  się s k ą p y m  w  popie  
r an i u  na sze j  o d b u d o w y ,  bo, o ile c ho­
dzi o ludzi ,  to  do  p r a c y  ich j e s z c ie  
m o ż e  dosyć  zna jdz iem y,  — T ę p r z y s ł u ­
gę o d d a w a n ą  W ę g r o m  p r z e z  Galicję,  
t. j. to ch ronie n ie  W ęg ie r  p r z r d  wrogą  
inwazją ,  u w a ż a  A a d f i i s sy  za tak nie 
zbędn e , ,  za Sak ważne ,  iż j est  ouo  d lań 
w y s t a r c z a ją c y m  z u p e ł n i e  a r g u m e n t e m  
p r z e c i w k o ,  od  daniu  tej prowincj i  k o m u ­
kolwiek i pod  jakimikolwiek  w a r u n k a m i .

T e n  sam punkt  w id zenia  był  m ia ­
r o d a jn y m  dla A o d r a s s y  ego,  kiedy g!o 
•ił, że  r ó w n ą  k o n ie czn o śc ią  życiową,  
b e » p i s c z e ń * t w a  s t r a te g ic zne go  i  rozw o­
ju państw ow ego, jest  dis  p a ń s t w a  n ie ­
mieckiego, wzgl ędn ie  dla Prus zatizy-  
m anie prowincji, nie gd yś  przynależnych  
do byłej R z e c z y p o s p o l i t e j  Polskiej, A le  
kanclerz R zeszy ,  p. Bethmann Hollweg, 
który z natury r?eczy  jeszcze  berdziej 
przewiduje w iz y s tk ie  ewentualności,  
m ogące się przytrafić państwu n ie­
mieckiemu, w zg lędn ie  państwu pru­
skiemu, wyraźnie  zaznaczył, że trosks  
o bezp ieczeń stw o  tego państwa w 
przyszłości skłania go stanow czo do 
lego , aby nie zwrócić Rosji Kongre­
sówki, 7  której wojska rosyjskie m o ­
głyby bezkarnie w padać w nieosłonione

granice  Pr us  Wschodn ich ,  względnie  
groz ić  na jśc iem swoich  wojsk  P o z n a ń ­
sk iemu,  a dalej  B ran d e r b u r g j i  ze  s to­
l icą p a ń s t w a  Ber l in em.  Z r o z u m o w a ­
nia B e t b m a n n a  Ho l lwega  wynika ,  że 
dla niego n i e i b ę d n y m  w a łe m  o c h r o n ­
n y m  p r z e d  b a r b a r z y ń s k im i  Ros jan am i  
—  nie ty lko  jest  Po znań sk ie ,  ate ta k ż e  
mus i  być  K o n g r e s ó w k a ,  względnie  jej 
j a ko w aś  część.

I d ź m y  dalej .  T o te ż  i p e w i e n  nłe-  
wy m łe n io ny  m ą t  s ta n u  —  rosyjski  — 
po ru sz y ł  t en  sa m te m a t  i p r z e d  k o r e ­
s p o n d e n t e m  „C o r r i e r e  della Se ra *  d o ­
wodził ,  że właśn ie  s p r a w a  po ls ka  jes t  
ua jwa lo i e j szą  p r z e s z k o d ą  dla  pokoju,  
Bo g d y b y  Niemcy za t r z y m a ły  Polskę,  
toby  Rosja  s t raci ła  ws ł  o c h ro n n y  dla 
swoich cen trów,  d la  swoich  najwe łn ie j -  
• zych,  ś r o d k o w y c h  prowincj i ,  dla o k r ę ­
gu mo skiewskiago ,  p e te r sbur sk ie go ,  k i ­
jowskiego.  Ros j s  t e n  wał oc hronny  
mieć  mus i ,  nic z a t e m  z pokoju ,  d o p ó k i  
Rosja  nie do s t an ie  tego wa łu  o c h r o n ­
nego.

Z d a w a ł o b y  się, t e  n a j r o z t ropniej-  
•zera  wyjśc iem z tyc h  sp rz eczno śc i  —  
jest  w y b u d o w a n i e  tego wału  w taki  
sposób,  aby  dla k a ż d e g o  z moca rs tw ,  
k tó re  go p o t r zebu ją ,  on  istniał*.

Samorząd miejski
s  o l v p s c j j  a u s t r j i c k i s j .

W  dz ienn iku  r o z p o r z ą d z e ń  z a r z ą d u  
woj skow ego w Kró les twie ,  w y d a n y m  
i t o z e t h  t> >m 23 ł i e rpn ia  r. b.  u ka za ły  
arię d w -  r... -1 "• i ad zen ia  na cze ln eg o  w o ­
d z a  atiiiii, w p r o w a d z a j ą c e  w życie
0 r d 1 o ■ c • e m i e i * k ą  dla miast: 
Kielce,  I .np 1, P io b k ó w ,  oraz  dla 34 
i ą p y c h . o ivj?c*.—ości, k tó re  b ą d ź i o  już 
były mia . ta iu i ,  b ą d ź  też jako  s iedz iby 
k o m e n d  i l>.••< d- 'wych  p os ia da j ą  spe  
c ja lne  v'-* u n i i  toz.wuju. N o w a  o r d y ­
n a c j i  in . -i . ,* o> iera się wogóle na 
tych » n» .■ t.h mnie j więcej  pods t aw ach ,  
jak *iitic>r»ąd mias t  i m ia s t eczek  w 
Galicji.

R o > 1 i f z n d z e n ’e nacze ln eg o  w od za  
nrmii.  v tu o-.--idzając or dyna c ję  mie jską  
w tej poi* ii  Kró les tw a  Polskiego,  m u ­
siało j i ę  liciwć z  miej scowym:  i o g ó l ­
nymi  w--r u ot  »uii i d os to sow ać  do nich 
nickU rz pi ».ępi*y„ N i e z n a c z n e  o b o ­
strz* n : ; lub rygory  ordynacj i  miejskiej  
no sz ą  1 ■ «obie b a r d z o  w y raźn ie  i d o ­
bitnie z a zn acz an e ,  znam ion a  t y m c z a s o ­
wości ,  *a n ie jako  r egu la to rem  dla s t a ­
d ium p r i  j ściowego.  P o z a te m  przebi ja 
się s t a l e  t e n d e n c ja  pow ie rz e n ie  t u t e j ­
sz em u spo łec zeńs tw u  p ieczy n a d  calo- 
ksTta l tem źyci* publ ic znego  miast
1 ro;»? icczek i p r z y g o to w a o ia  go do  
d a l t t y c t )  « łapów rozwoju  s am or ządu .

N*jbł iz«żem za d so ie a i  władz ,  tym 
r a z e m  g e n e r a l n e g o  g u b e r n a t o r s t w a  w 
Lublinie,  b ęd z i e  o p r a c o w a n ie  i w y d s -  
nie id ą c y c h  w ty m  sa m y m  k i e ­
ru n k u  z a r z ą d z e ń .  W  szczególności  
z a m i e r z o n e  jes t  o p r a c o w a n ie  i w y d a ­
nie o r d y n a c j i  w y b o r c z e j ,  d l a  
m i a s t  na p o d s t a w ie  w y d a n y c h  już 
s ta tu tó w  mie jskich,  z* e r e m  pó jd ą  ione  
p rac* ,  m a j ą c e  n* celu da lszy  udz ia ł  
s p c ł e c z e ń t t w a  w życ iu  publ ie rn em .

Z widowni wydarzeń.
Komunikat niemiecki,

F^osjjjs l^ ł  t e r e n  w a l i* .

BERLTN. (B T W ).  U r z ę d o w o  do­
n o s z ą  d n ia  29 s ie r p n ia .

F r o n t  w o j s k  m a r s z a łk a  p o ln e g o
H l n d e ń b m g ą :

P o ło ż e n ie  n a  o g ó ł  jest  o i e z m i e  
n i o o e -  N a  k l łk n  m ie j s c a c h  d z ia ła ł  
r o ś ć  a r t y le r y j s k a  b y ła  n i e c o  ż y w s z a ,  
N a  z a c h ó d  od  S t o c h o d a  p o d  R u d k ą  
C z e r w łs t c z n m i  d o s z ło  d o  rzałki p i*  
ch oty ;  n a  p ó łn o c  o d  Daiestrn p rzy  
o d p a r c iu  s ła b y c h  a t a k ó w  r o s y j s k ic h  
w z i ę t o  p r z e s z ło  100 j e ń c ó w .

W  Karpatach o d b y ły  s ię  starcia  
z  r o s y j s k o m m uófk iem t przedntemi 
s tr a ż a m i.

Pod Bursztynem (nad Zgniłą Li­
pą) zmuszono w w alce napowie­
trznej samolot rosyjski de w ylądo­
w a n ia .

Zachodni teren  i v a ł l ( ;

W  wielu  odcinkach fronty wzm ógł  
się  nieprzyjacielski ogień. W  obwo-  
ez io  Som m y i M ozy  walka działowa  
to czy  się ponow nie z w ielka  siła.

Na półn oc  od  Som m y w znaw ia ł
eoglicy p o w a ż n e m i  siłami a taki  p o m ię ­
dzy  Th ie p v a l  i Po z ł e r es .  O d p a r l i ś m y  
ich k rw a w o ,  mie jscami  przysz ło  do 
walki  p ie i ś  o pierś ,  k tór*  n a  pó łnoc  
od  Ov i l l r r s  toczy  się zac ięc ie  w d a l ­
szym  ciągu.  Ki lka  a t a k ó w  z uż yc ie m  
rę c z n y c h  g r* n a tó w  o d p a r t o  p o d  la se m 
Delvl lle  i n a  po łu d n ie  w sc h ó d  o d  
Gu i l lemon t .

NU p r a w y m  b r z e g u  M o z y  a ta k o w a l i  
F r a n c u z i  ' p o m i ę d z y  r e d o t ą  T h i a u m o n t  
i F l e u r y  o r a z  w  lesie górskim.  W  
ogniu dział,  k a r a b i n ó w  m a s z y n o w y c h  
i p ie ch o ty  za ła m a ły  się fale a t a k u j ą ­
cych.

S ła bsze  n s i s r c i s  n ieprzy jac ie l sk ie  
na  po łudnie  i na  po łu d n ie -w sc h ó d  o d  
St. Mihiel  były b e z s k u t e c z n e ,

T r z y  samolo ty  n ieprzy jac ie l sk ie  z e ­
s t rze l i l i śmy w wa lc e  na p o w ie t r z n e j ,  
j e den  na  p o łu dn ie  od  A r r a s ,  d w a  p o d  
B s p a u m e ,  c z w a r t y  na  wschód od  St .  
Q u e n t i n  n i e u s z k o d z o n y  dos ta ł  się w 
n a s z e  ręce.

5 a ł ł { a ń s t { S  teren  wa!l(.
Ż a d n y z h  ważnie j szych  w y d a r z e ń .

N a c z e ln e  d o w ó d z t w o  araaij.

K o m u n i k a t  aus t r j ack i .
W ł E D L Ń  (L  T . W . )  U r z ę d o w o  d o ­

n o s z ą  d o i a  29  g o  s i e r p n i a  :

Wschodni teren w a l k :
F r o n t  g e n e r a ł a  k a w a l e r j i  arcy- 

k s i ę c i a  K a r o l a :
N a  B u k o w i n i e  i  w  K a r p a t a c h  g a ­

l i c y j s k i c h  n i e  z a s z ł y  ż a d a e  s z c z e  
g ó l n i e j s z e  w y d a r z e n i a

P o d c z a s  w a l k  o a  p ó ł n o c y  o d M a -  
r y a m p o ł a ,  o  k t ó r y c h  d o n o s z o n o  w c z o  
r a j ,  w z i ę t o  00  n i e w o l i  p r z e s z ł o  100 
l u d z i  i k a r a b i n  m a s z y n o w y .

N a  p o ł u d n i e  o d  Z b o r o w a  w o j s k a  
z a  p o m o c ą  k o n t m a t a r c i a  u d a r e m n i ł y  
u m i ł o w a n i a  R o s j a n  z b l i ż e n i a  s ię .

F r o n t  m a r s z a ł k a  p o l n e g o  H i n
d e n b u r g a :

P o d  S z e l w o w e m  w  o g n i u  a r t y l e r j i  
n a s z e j  z a ł a m a ł  s i ę  a t a k  r o s y j s k i .

P o d  R u d k ą  C z e r  * i s z e z a m i  d o s z ło  
d o  w a l k  p i e c h o t y .

W łoski teren  walk.
N a wie lu o d c in kach  f ron tu  s ta ła się 

więce j oż y w io n ą  dz ia ła lność  n i e p r z y ­
jaciela.

S t a n o w is k a  n a s r e  w A lp ach  T e s s a ń -  
■kieb zn a jd uj ą  się w s i lnym ogniu 
a rma tn i m.

O d p e r t o  a taki  s k i e r o w a n e  p r zec iw ko  
C s u r io l  i C»m* di Cece .

W ie r z c h o ł e k  C s u s ia l  w p s d ł  po  z a ­
ciętej  welce w r ęce  n ieprzy jac iela .

N a  f ronc ie  Dolomi tów za łama ły  się 
l iczne  na ta r c ia  Włochów  n a  s ta no w is ka  
n a s z e  n a  Ru f r eddo .

W  o dc in ku  P lo ecken  i n a  f ronc ie  
P o b r z e t a  p ie cho ta  n i epr zy j ac ie l s ka  u s i ­
łow a ła  p o m ię dzy  Col  S a n t o  a  No wa  
V a s  p o s u n ą ć  się n a  wie lu  p u n k ta c h  
p r z y  pom o cy  s i lnego p op a rc i*  a rty le rj i .  
Us i łowa nia  te  w / e ę d z i e  zos ta ły  u d a ­
r em n io n e .

A lbański teren  w all(;
Nic nowego.

Zastępca szefa sztabu generałoego
v o n  H O E F E R  

F e ld m a r s z a łe k  - p o i o c m i k .

Nominacja Hindenburga.
BERLIN, 29 sierpnia. (Ureę- 

dowo). Cesarz w dniu drisiejstyna 
roekaeem najwyższego gabinetu 
zwolnił szefa sztabu generalnego 
armii czynnej, generała piechoty 
von Falkenhayna, ze stanowiska« 
celem przeznaczenia go na inne 
stanowisko.

Szefem sztabu generalnego ai" 
mii czynnej, cesarz mianował g t '  

nerała-feldmarszałka von Benne' 
ckendorffa i ron Hindenburga, 
pierwszym kwatermistrzem gen*' 
ralnym został mianowany gen®' 
rał-porucznik Ludendorff z awaO" 
sem na generała-piechoty.

O przyszłość Polski.
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W ikto r  E m anuel  Ul król wloaki, 
W y p o w i e d z i a ł  wojnę Niemcom.

Z iU z sp r / id iż f  mfij.
BERI.IN. 29 .Urptfi*. (B.T.W.). O b­

wieszczenie Łoncłer* kie z 28 b. m. za­
brania do e?a«a *przedaty nafty celetn
oświetlania t.-k kopcom jak i odbior- 
com.

Nowe podatki w Austrii.
WIEDEŃ. Celem  pokrycia pro 

centów od pożyczek w ojennych, k tó ­
re to procenty w ynoszą dotychczas  
rocznie 745 m iljonów, w prow adzone  
zostanie w najbliższych czasach  pod­
w yższen ie  podatków bezpośrednich, 
oraz opłat kotejo wych i pocztow ych.

Wo u skończy się niedługo
ZUK / CH (WAT ). Na ostatnich po 

s4 d  rfoiacb tajnych senatu francuskie­
go ruin. B ru n d  omawiał szczegółowo 
p.< . i >-(i if ii tk C7 ue i wojenne. Ośwsad-

<*.>, ?*■ nmżria Bpodziewać za* 
f.r , ui;. w yn« j rs ic re  w roku bie- 

j^tacym. O moiiiwdtci * ampanii zimo­
wej B i«f>a wcale nawet nie w»po- 
Ul tli a I,

350,000 Włochów «  Siionikacb.
LUGANO W edług  w iadom ośc i  

p ryw atnych , które wym agają jeszcze  
potw ierdzenia, wojska w łoskie, jakie  
p rzy b y ły  d<* Sab-nik  dochodzą  l iczb y  
350,00) ludzi.

6 e m r a ł  Petiii.
BERLIN, 28 sierpnia. (WAT.) G e­

nerał Karol Petiti, główny dowódca 
wojak włoakich w Salontce pochodzi 
z rodziny szlacheckiej w Piemoncie. 
Urodził się 18 grudnia 1862 soku, a w 
armii znajduje się od roku 1882 Cieszy 
się sławą dzielnego żołnierza, pod do­
wództwem którego poczynili włosi nieje* 
dnokrotnie postępy w walca na froncie 
tyrohkim. Jaka będzie  działalność 
jego na Btłkansch, trzeba poczekać.

„Kurjer Zagłębia" jest najpoczy­
tniejszym  organem  w  Zagłębiu Dą- 
brow skiem  i okolicy . Prenum eratę 
.K urjer* . n a  m i e s i ą c  w r z e ­
n i e  ń w  snm ie 1 mk. 10 len . przyj­
mują w szratk ie  biura pocztow e w  
okupacji n iem ieck iej.

Z dali aa dzień.
Z Sosnowca-

Dn. 30 VIII.
Zakończenie „Kursów W akacyj­

nych".
Wczoraj, dała 29 go sierpnia r. b., 

odbyło się w So*c * cu zakończenie 
.Kursów W *1 •c “ flycta dla nauczycieli 
•zkół ludpw «cV<*.

O gódł.i»i« 9 ej r»r.t w sosnowiec­
kim kożeiel* »f i*A y m wobec liczne­
go zastępu «^nra< *rtt n»ac**cisli od­
prawił uic - *• '■ 'iftboż-ftB “ 9., d z ięk ­
czynne k« pr<.Ł«i *-.cz . Ff. Sienkiewicz, 
członek Zsr.ądu koi* miejscowego 
■Polskiej Macie: »■* Szkolnej*.

Po południu w w ieł.iej sali Polskie­
go Gimnazjum Realnego na Sielcu o

godzinie wpół do i  ej rozpoczęły się
ostatnie J . P * n  Dzwonkowski 
wygłosił * bi«? nbUlUj prelekcję o 
czasach Nss^Końskich, Dr. Librachowa 
—Lipskg rr. ’ . z pedologii i
pedagogii i. ■-( >ci t ' p. Na Wroczyński 
mówił o Kr.*- • • r- * o wpływie trzech
wieszczów: . \..óu ., Johns.*.* i Zygmun­
ta na n>; .-o) 1 i*. ’ > ■ ur * polskiej- Prele­
gentom wręcr.łińo onticiy i obsypano 
kwiatami.

O godzinie 6-*j d»,iko«*no na po­
dwórzu sdjęt in *aficłuego pamiąt­
kowej g 't ip '  i h słuchaczów w
liczbie 270. iv --.legentów cr*s „Komite­
tu kursów - o n ' J i t ,  ‘r ii 'j  wyto&ionego, 
lak  Wiadomo. ». „f?óiiriiSv>-Wcfcjegó Koła 
P. M, S . '  o/*z * . to* '.- ry s tw a  Wza 
jemnej Powócy - * *,<•«•• *ći*l*tik* Polskie 
go Sziół t\>c/ vA (• "»cci ".

Swiddf i  « ’■ 1 ł j i f - ro e g o  uc zęszcza ­
nia na K u ' )  ■ w »afcyjne rozdano 
około 2011 o i.cj tęił  ii.m.

Żegnano i ; >-fd«cznic, składając 
gorące ptitB i - i »>*■» , , . » Komitatowi Kur­
sów za j.or j ' t i ' i • me tak pouczają­
cych wykładów i ł.vc»ąc spotkania się 
znów t » »<•!>. w !#;>»i r th , pomyślajej- 
Biych dla Ojczyzny warunkach.,.

Fol.

— N astró j w m ieśc ie  po ostatnich
wypadkach na horyzoncie wojennym 
je»t nadew-czaj podniecony. Dzienni­
ki »ą rozchwytywane Po cukierniach, 
kawiarniach, na ul. Trzeciego Msja etc. 
grupy .polityków" z ożywieniem ko­
mentują urządowe komunikaty oraz 
depesze z widowni bałkańskiej, N&o- 
gół zdaje *ię przew aiać  pogląd, że 
wojna europejska skończy się jeszcze 
w roku bieżącym.

SPRAW Y OŚW IATOW E.
— Zła.ołsujcte s ię  do  M acierzy . 

Miejscowe K<Jo Polskiej Macierzy 
Szkolnej, utrzymujące kilka szkół ludo­
wych i mające x tego powodu duże 
wydatki, zwraca się do ogółu mieszkań­
ców m. Sosnowca z prośbą o poparcie 
dsiałaloości przez zapisywanie 8>ę na 
członków. Opłata członkowska wyno*' 
rocznie od rubla wswyt. Zapisywać 
się tnolntt : w B»nku Handlowym, w
księgarniach „Wiedza", W. Regul-ka i 
S ka, w Hsrbaciarni S W. P., w Tow. 
pożycek. ossczędność.,ul.,Małachowskie­
go 11, w aptece p. Stanisława Wc-l*kie- 
go, u pp. Crecbowskiego, Frydeckiego i. 
Tomickiego.

— 7. 8 klasow ej W yższe j  S z k o tf  
Realnej na  Sielcu. ( ,Polskie Gimna­
zjum R aa lae ’). Zapisy k *ndyd»tów 
przyjmuje w dałseym ciągu .kancelaria 
dyre.kiora codziennie od godzin* 3 do 
7 ej po poluduiu. Rozkład poprawek i 
egzaminów do wszystkich kl*s — oct 
wstępnej do VII ej klasy włącznie — 
jest następujący: w piątek dnia 1 
wrzsśnia piśmienne i ustne egzaminy z 
arytmetvki, algabry, geomatrji i gso- 
matrji wykreśla*); w sobotę piśmienny 
z języka polskiego i ustne z historji i 
geografii; w poniedziałek piśmienny 
*gzatnin z niemieckiego i ustne z poi 
tkiago i religji; we wtorek piśmienny z 
łaciny i ustny z niemieckiego; w środę 
piśmienny egzamin z francuskiego i u 
stne z łaciny, przyrody, chamii i fizyki; 
w czwartek egzaminy ustne z francu­
skiego i rosyjskiego. Początek egza­
minów codeiennie o godzinie 9 ej rano.

— Progim nazjum  w ieczorne. Wy­
kłady rozpoczynać się będą o godz. 6 
min. 45 a kończyć o 10 godz. i prowa­
dzone będą przez księdza Opalskiego
(religia i łacina), p. Wittenberga (nie­
miecki), p. Domańskiego (francuski), a 
pozostałe przedmioty przez p. p. Licz- 
kowskiego i Pietrzyka. Na razi# otwo­
rzoną będzie tylko klasa trzeci*. Lekcje 
odbywać się będą w Sielcu lub Pogoni 
w zależności od tego, z której dzielni­
cy będzie większość uczęszczających.

STOW ARZYSZENIA.
— S ie leck ie  T -w o p o ijczk o w o -  

oszczęd n ościew c. Istniejące od maja 
1913 r. Słeleckie Tow. pot.-oszcz. w 
dniu 1 sierpnia 1914 liczyło 332 człon­
ków a kapitałem udziałowym 10375 60 
rb. Pożyczki wynosiły z górą 45.000 rb. 
Na rachunku wkładów figutowało 
42862.14 rb. Pożyczki wydawane człon­
kom nie przewyższają 300 rb.t zgodnie 
z normalną ustawą. Od pożyczek po­
biera się 6 i pół proc. i 8 proc. W 
przeciągu ostatnich 2 lat wypłacono 
depozytarjuszom w ratach miesięcznych 
4199 rb. W dniu 1 sierpnia 1916 r. 
wkłady wynoszą 38662.86 rb. W tym 
że czasie zaciągnięto pożyczkę w Bę 
dzińskiem T-wie p o i.-osr.cz. w sumie

1.500 rb.; z I Wzajemnego Kredytu w 
Sosnowcu podniesiono 1.000 rb. (pozo­
staje jeszcze na rachunku 5530,82 rb.); 
około 2 000 rb. wpłynęło od członków 
na pokrycie pożyczek. Koszty admini­
stracyjne wynoszą w 1915 r. 120 rb. 
Kasa mieści się przy ul. Barbara obok 
kościoła i czynna jest we wtorki i piąt­
ki w godzinach przedpołudniowych. 
Rsda składa się z ks. J Smużyń*k*ego 
(prezesa) i pp. T. Ełjasińskiego, J. Ko­
złowskiego i J. Bulko. Zarząd składa 
się z pp. Edm. Hauke (prezes) T. Ko 
walskiego, W. Ctmiela i J. Zawadz­
kiego. K. M.

— Zebr tn ie  kelnerów . W ubuglą  
n ieddeU odb/ło  s:ę z*branie organiza­
cyjna keW ró w  *;>»nowieękich Na po- 
siedzeni* prr.vb%*o 30 osób. Zagaił ó- 
brad* i vrx**vęduiciyi p-,A. Sikorski, 
który w ćiłu,< «/.,-rr: p; jr*mówieńiu ra- 
znaczył pbt/zebę zrzeszeni* się k»lne- 
rów. Najtępnie p. A. Gajewski zwrócił 
uwagę na p»wae, ujemne atrony niektó­
rych kolegó*, poczfem przewodniczący 
odczytał odezwę vcy*tósowana do Sto­
warzyszenia kelaerów w Warszawie 
i nadesłaną odpowiedź w której Sto 
warzyssenie Warszawskie wyraża so­
snowieckim kelnerom swe uznanie i 
obiecuje poparcie. Po kilku jeszcze 
przemówieniach uchwalono jednogłośnie 
utworzyć w Sosnowcu „Związek kel­
nerów* — ftlję centrali w Warszewie. 
Du zarządu weszli pp.: Antoni Sikor­
ski, Antoni Gajewski, Andrzej Łapeta, 
Alfons Wasińiki, M chał Skierski.

RÓŻNE
— Karty cb labow e. Komitet Ży­

wnościowy komunikuje, te  wobec nie­
otrzymania dotychczas kart chlebowych 
ną wrzesień, wydanie ich będzie w tym 
mi«*f«cu opóźnione

—• W spraw ie zadrzew ienia u lic  
m ias ta . PorjTszf'U« przer Towarzystwo
właścicieli • u choin ości w Sosnowcu 
i  wecjsa '■-aj.Wż.ewieiii.j ulic miasta, 
wpłyń:*- hi: ł.wątpferi 'v oa zadrzewienie 
przez f o r i  • « ' f (, H . Renarda. 1 o- 
w > r/’ »\rtO Sos* eckie ulic: M*uwe- 
go, D s ń d ó - . . l,udv i*,. Dębowej G ó ­
ra. Alę: ;.•<> .- - ar.detn kolejowym,
Będtiń*a iej, M iowiekkj, C>asn«j i D a ­
lekiej. P r i  ład godzien naśladowani* 
przez inne f rmy, sarówno mniejsze jak 
większe.

— Z M yszkow a — M ijacrow a.
Z ogólnych wpływów podczas wielkiej 
kwesty ogóloo-krajowej „Ratujcie Dzie­
ci". Wpłynęło 75 proc. do kasy miej­
scowej R. O., a mianowicie : rb. 1,178,91, 
mk, 111,27, kor. 88 56.

— Sw acł na  kirkucie. J*duym z
zawodów bardzo popłatnych śród ży­
dów j«»t swatostwo, czyli kojarzenie 
małżeństw, 2 a co .swaci otrzymują p e ­
wien procent od posagu. Z powodu je ­
dnak wamożonej konkurecji, niektórzy 
swaci usiłują j#knajwc*eśaiej dowie­
dzieć się o ad*esach kandydatów do 
małżeń>tw*. J*k opisują gazety ż y ­
dowskie, niektórzy swaci bywają na 
kirkucie żeby podczas pogrzebu do 
wiedzieć się o adresach wdowców lub 
cjepłych wdówek w chwili chowania 
małżonków.

Z  B ę d u f o a .
-f- Zebrani*. Zapowiedziane w d.

27 sierpni* rebrsnie byłego Będziń­
skiego Starost** z powodu _ pr» ybycia 
małej ilości osób nie odbyło się, na­
stępne prawomocne bez względu na 
ilość 2*-»brsn». h odbędzie *"ę w nie­
dzielę 3 -go w ześsia o godeinie 2 i 
pól. po połoda u sr ochronie n i  Górze 
Z stok' wef.

.4 -  Szkoła zi.esjiosl. Potrzebę o-
twarcia w Będe::.ie sikoły rzemiosł, 
dawno o d c .* ,u i 's p o łe c z e ń s tw o  miej­
scowe. Pt a wenj tego były doroczne
ucbwał* Usa.ygo Tow, pożyczkowego 
na rzecz fiiod-^tu otwarcie szkoły 
łzeuiio*! M /śl t< realizuje obecnie 
Będzińskie T o* , j.r.mocf Edukacyjnej, 
otwierając z początkiem września szko 
łę izcrni Wedtńg koncesji uzyska- 
oej szkolą hędsie miała oddziały; sto- 
lar*ko-ł„karak', ciesielski, ślusarski i 
mutarsgi. Licząc się z trudnemi wa- 
rhnkami chwili obeentj, zbyt 
małym e ta  • ztń i brakiem odpo­
wiednich śr -dfeów p -niężnych, T wo 
pomocy EduJcacyjoej; od września o- 
twiera tylko cddział stolarsko tokarski. 
Lokal udzieliło tutejsze Chrr. Tow. 
Dobroć 'Outści, pod warunkiem zacho­
wania sobie ■; *rwsz«ństwa w Kwal i f i ­
kowaniu kandydatów. Pityjmowani 
będa chłopcy t elementornem w y k s z t a ł ­
ceniem od lat 13 — 14 Organizację 
szkoły * ratcleoia zarządu prowadzą 
pp. Zaleski, Szpikowski 1 Wizbek.

Zjazd straży ogniowej
W W a r s z a w i e ,

Zainicjowany i organizowany przez 
lastytucię U >ezpieczeń Wzajemnych 
Zjazd delegatów S 'r a ty  ogniowej w 
Warszawie trwać będzie tr*y dni.

Pierwitę drień tja tdu  rozpocznie się 
w dn, 8 września o godz. 9 ej punktu­
alnie rano nabożeństwem w kościele 
katedralnym. Po nabożeńłtwie w sali 
obrad Centr. Tow. Rolniczego przy ul. 
Kopernika otwarcie obrąd zjazdu i wy­
bory p rezyd jum . Prezes W;z Ubezp. 
p. B Cńomicz wygłosi referat p. t. 
„Nasze zadani*", poczem odczytany 
będzie statut Towarzystwa św. Fiorjana 
oraz przyjęte będą przez prezydjum 
dyzydersty i wnioski do rozpatrzenia 
w dniu 3-im Ziardu. ’Po przerwie o- 
biadowej w parku Tow. Sportowego 
referat p. i .  Tuliszkowskiego, .komend 
straży mi-ijskiej warszawskiej p. t. 
„Przyszła organizacja s tra ty  ogniowych 
w odrodzonej P-..lsce“, a następnie 
przegląd i popis straży wars rawskiej 
i drużyny pożarniczej skautów.

Drugi isteń  tja tdu  O godz. 9 rano 
w salj Centr. Tow. Rolo. referat int. 
Zagrodzkiego „Ubezpieczenia Wzajemne

Dr. Stefan Falkowski
z u l e s  k i ł  przy u l  l i ł a e b o i s k i e g o

(d. F ab tyc in ej) Nr. 11
przyjmuje chorych od 9 —10 rano i od 

3—5 po południu. st36

Towarzystwo „LUTHIIA1* w Sosnowcu.
W dniu 3 w rześnia r. b. o gods, ł  i pó ł wieczorem

W S A L I  Z W I Ą Z K U  Ż E L A Z N E G O  N A  P O G O N I
odbędzie się

KONCERT BENEFISOWY
D yrek to ra  W. P O W IA D O W S K IE G O

w wykonaniu programu wezmą udział p r ó cz  zaproszonych soli­
stów chóry męski, żeński i mieszany, oraz orkiestra „Lutni". 

B ;lety w cenie od 25 kop. do 1 rb. 50 kop. wcześniej zamawiać motna 
codzienni* w lokalu „Lutni" (Starososnowiecka 10) od godz, 3 ej po po­

łudniu, a od piątku rano w księgarni „Wiedza". 1151

d :

G I M N A Z J U M  W . Replińskiej
ul. Sielecka Nr. 1 dom W. WIZ BEKA

rozpoczyna EGZAMINY wstępne i poprawki 4-go
września, lekcje 7.

Kancelarja czynna od godz. 9 do 11 ej codziennie. 1141



4. K. U K J E R  Z A G Ł Ę B I A  czwartek dnia 31 lierpnia 1916 roku. Nr. 196

a akcja przeciwpożarowa*, oraz refera­
ty arcb. St. Futasewicza „Odbudowa 
wsi polskiej*, inż. Z. Kossowskiego 
„Zabezpieczenie strażaków w postaci 
emerytur i zapomóg dla pozostałych 
rodzin*. Po referatach dyskusja. Po 
obiedzie zwiedzanie urządzeń strażac­
kich w Warsz. Str. Og,; a wieczorem 
w Teatrze Wielkim „Kościuszko pod 
Racławicami*.

Irteei deień ijaedu. O godzinie 9-ej 
rano w sali C. T. R. referat dr. Szy­
mańskiego „Służba sanitarna w Straży 
Ogniowe!'*, T. Brochockiego „Konie w 
S traży Ogniowej", Z. Gryżewskiego 
„Zyciegospcdarcze w Straży Ogniowej". 
Następnie rozpatrzone i przedyskutowa­
ne będą wnioski, zgłoszone w dniu 1-ym 
Zjazdu. Po przerwie obiadowej dalszy 
ciąg dyskusji, nowe wybory do Tow. 
św. Florjana i zamknięcie obrad Zja­
zdu. Wieczorem wspólna składkowa 
kolacja. Zjazd rozpoczyna się w dniu
9 września punkt, o godz. 9-ej rano, 
uczestnicy Zjazdu proszeni są o wcze­
śniejsze przybycie i zgłoszenie się do 
biura Zjazdu przy Instytucji Ubezpie­
czeń Wzajemnych (Al. Jerozolimska 55), 
w celu otrzymania szczegółowego pro­
gramu Zjazdu, legitymacji i odznak 
zjazdowych. Biuro otwarte będzie 6 
września od godz. 9 do 3-ej po połu­
dniu, 7 września — od g. 9 rano do
10 wiec7. i 8 września — od g. 9 do 
12-ej w południe.

Z różnych stren
□  20,000,000 pcrcji. Sekcja tanich 

kuchni w W arszawie od 1 stycznia do 
30 czeiwca t. j. za pierwsze półrocze r. 
b. ogółem wydała 19,821,174 porcji. W 
tem obiadów bezpłatnych było 14,253,599 
płatnych — 2,586,709. Resztę — her­
bata.

□  P rzeciw  spekulantom . Pcdczas 
zjazdu ziemian w Warszawie poruszo­
no myśl. aby obywatele dla uchronie­
nia ludności miejskiej od orgii speku­
lacyjnej nie sprzedawali płodów ziem­
nych spekulantom. Sprawa ta aie o 
bjęta była programem obrad zjazdu, 
nie mniej zastanawiano się nad nią i 
porozumiano się z Organizacjami wła- 
ściwemi co do wspólnej pracy. Cen­
tralne Tow. rolnicze i Gł. Rada Opie­
kuńcza zainicjowały szereg narad, któ- 
remi się zainterssowali tak ziemia* ie 
jak i sekcja żywnościowa m. W arsza­
wy. Myśl odsunięcia pośrednictwa zna­
lazła w kraju uznanie. Między innemi, 
ziemianie pow. kutnowskiego i łęczy­
ckiego zobowiązali się nie sprzedawać 
kartofli żydom spekulantom a jedynie or­
ganizacjom społeczno gospodarczym ze 
specjalnem uwzględnieniem syndykatów 
rolniczych.

□ O postaw ę żydów. Żargonowy 
„Warsz. Tgblt" w artykule wstępnym 
wymawia żydom ibytnią ich uległość (?) 
wobec Polaków i pisze między innemi: 
„Wystarczyłoby gdyby nasza gmina (po 
wejściu Niemców do Warszawy) zajęła 
tylko energiczną pozycję w obronie 
praw żydów, a Komitet Obywatelski 
przyznałby wszystko: żydu mieliby
przedstawicieli w odpowiedniej liczbie, 
a stosunki polsko-żydowskie ułożyłyby 
się w sposób europejski. Albowiem 
nikt przecież nie chce pozostać „głup­
cem i krzywdzicielem". Kto nie może 
uciskać (?) ten staje się słodkim, jak 
cukier i serdecznym”.

□ K ościół — * soboru. W G ro­
dnie odbyło się poświęcenie o. prawo­
sławnego soboru sofijskiego. Uroczy­

stości poświęcenis dokonał miejscowy 
proboszcz ks. Ogórek. Podczas uro­
czystości śpiewał chór z towarzysze­
niem orkiestry wojskowej.

□  W rogow ie rolników . Na Pod­
halu dziki w liczbie 17 sztuk, ryją po­
la gospodarskie, szczególnie ziemniaki 
i robią nadmierne szkody. Gospoda­
rze nocami palą ogniska na gruntach, 
zasadzonych ziemniakami, lecz to nic 
nie pomaga. Strzelać szkodników nie 
ma czem, bo strzelby oddano z po­
czątkiem wojny władzom. Również z 
Brzegów donoszą, że jelenie niszczą 
owsy i koniczyny. W całym zaś po­
wiecie rozmnożone lisy niszczą kury, 
tak że nawet w białe dnie napadają 
na ten przychówek gospodarski. Na 
kury czyhają również rozmnożone 
tchórze.

□ Z abrany do niew oli p rzez w ła­
snego syna. Żołnierz austrjacki, Gen­
tili, zabrał niedawno kilku żołnierzy 
włoskich do niewoli. Pomiędzy jeńca­
mi znajdował się jego ojciec, który z 
początkiem wojny uciekł do Włochów i 
walczył w ich szeregach. Syn przywi­
tał się serdecznie z ojcem, ale oddał 
go w ręce władz wojskowych.

□  W  chustkach . W Baku, jak do­
nosi „Kawkazskoje Słowo", sensację 
budzi nowa moda. Kilka pań z „to­
warzystwa" ukazuje się na spscerach w 
prostych chustkach zamiast kapeluszy. 
Robione jest to w imię oszczędności.

□ N ajw iększą lokom otyw ę na 
św iecie  wybudowano obecnie w Ame­
ryce. Jes t ona 5.03 metrów wysoka, 
3.44 m. szeroka, a 32 31 metrów dłu­
ga. Kół ma 28.

S przedaję
s ie ez k a rk i S e sn o w ie c  K u balka  A le ja 1P0O 9-1

D ziew czynki
w  w iek u  szk o lnym , o ra z  d z iec i słab eg o  z d ro ­
w ia  (ch ło p cy  do 12 lat) z n a jd ą  p o m ieszczen ie  i 
o p iek ę- F o r te p ia n  i k o n w e rsa c ja  n iem ieck a  na  
m ie jscu . N iew iń sk a , Z ak o p a n e , ul, Ja g ie io ń sk a , 
W illa  L itw in k a . 1056 6-1

L ekarz  den tysta
M a rja  M org u lec  p o w ró c iła , p rzy jm uje  od  godz. 
10 ra n o  do  1 p o p o łu d n iu  i ó d  3 do  6 p o p o łu ­
d n iu . D ą b ro w a , ul. K ró la  S o b iesk ieg o  6 (d a - 
w n ie jS z o s o w a ^  1070-4-1

R ejent
P io tr  K u c h ta  o tw o rz y ł k a n ce la r ję  w Z aw ie rc iu  

1119- 10-1
R utynow ana

n a u cz y c ie lk a , m a tu rzy s ta  L iceum  K ra k o w s k ie ­
go p o szu k u je  d w ó c h  p o c z ą tk u ją c y c h  dz iew czy ­
n e k  do  u z u p e łn ie n ia  k o m p le tu . R ó w u ież  udnie- 
la  k o re p e ty c ji  o ra z  p rz y g o to w u je  p a n ie n k i do  
k la s^ w y te z jch ^ JW ia d o m o ść ^ je^ R ed a k c ji II18-3-1

N auczycielka
ro b ó t ,  p o szu k u je  lek cy i w  szk o łach , p ra c u ją c a  
k ilk a n a śc ie  la t  w  ty m  zaw o d z ie . W iadom ość  
w  K urjerze .__________________________ ■ 1139-1-8.

Stancja
d la  p a n ie n e k  u częszcza jący ch  d o  zak ład ó w  
n a u k o w y ch . P o p ie lo w a , ul. S ta rO so sn o w ieck a  12 

_________________________________ 1153-4-1
M aturzystka

lu b  sze śc io k la s is tk a , w ła d a ją c a  n iem ieck im  z n a j­
dz ie  n a ty c h m ia s t p o sa d ę  n a  w y ja zd ' O fe rty  
p rzy jm ie  A d m in is tra c ja  p o d  „ P ro w in c ja *  1144-1-2

Zlecenia na

W Ę G I E L
z dostawą do domów

p rzyjm uje io65

A. FRYDRYCH, WIEJSKA 10.

Dnia 5-go września 1916 r. rozpoczną się w godzinach 
popołudniowych w lokalu

j Szkoły Realnej K. Araszkiewicza
w Sosnowcu, Iw angroizka Nr. 11.
r  g r  L E K C J E  -*■

mające na celu przygotowanie maturzystów i maturzystek, a także osób 
nie mających pełnych świadectw szkół prywatnych, do egzaminu dojrza­

łości i przyjęcia do wszystkich uniwersytetów i politechnik. 
O d n o śn e  p o zw o len ie  w ład zy  z d n ia  22/VIII 1916 aa  Nr. 3162.
B liższych  w iad o m o ści u d z ie la  S zk o ła  w g o d z in ach  ra n n y ch . 1145

OSfsSSSSSSES
s e e e e o o o s __________________ w  ^  _  f

Egzam iny w s tę p n e  do w szy s tk ich  k la s

|  Szkoły Realnej Koedukacyjnej
N I E M C A C H  =w

Dyrektor Szkoły E. Rudziński.

M rozpoczną się dnia l«go września o godz. 8 i pół rano.

5k Rok szkolny rozpocznie sie dnia 4-go września.

i  « *

Uli Zakładzie Naukowym Żeńskim
D Ę B L I Ń S K A  Nr. 1

zapis uczenie rozpocznie się 2 4 s ie r p n ia  (od godz. 11 
— 1 i od 5—7 w kancełarji szkoły). Egzaminy wstę­

pne 1 września. Lekcje 5 września.
1083 ________ _____________

I  W 8-io klasowej Szkole Żeńskiej (z łaciną)
ll3l

W DĄBROW IE, przy ul. 3 go M aja Nr. 10 
egzam iny w stępne oraz zapisy rorpoczną się  31 b. 

rok szkolny zaś 5 września
m .

»

W  roku  bieżącym  otw arty będzie  oddział 2-gi 
— — K U R SuW  PEDAGOGICZNYCH. — J

W Pierwszej Szkole żeńskiej (z łaeiną)
W  SOSNOWCU (ul. M ałachowskiego, 7)

egzam iny w stępne rozpoczną s ię  dn ia  4 w rześn ia o godz. 9 rano. 
Początek  lekc ji dn ia  7 w rześnia.

Z ap isy  n o w o w stęp u ją cy c h  u czen n ic  p rzy jm uje  K a n c .la r ja  Szkoły  o d  d n ia  28 s ie rp n ia  w  
dn i p o w szed n ie  co d z ien n ie  od  godz, 16 do  12 ra n o , 1069

D o k las o d  I ej do  V I-ej w łączn ie  ilość  m iejsc o g ran iczo n a .

na 1 rocznej Wyższej Szkole Fachowej (typ 
akademii) dla handlowców przemysłowców
i biurowców v Sssaowcu Starososoowiicka 46,

Wykłady
rozpocną sie 4 września W  roku. W S S K

K I N O - T E A T R

aZacisze”
i lielkle] sili lełnjej «ogrodzie
w ejście  o d  ul, D ęb liń sk ie j lub  S ad ow ej. 929

W  sobotę dn. 2 w rześnia r. b.
\ T „  i e  rt W  3  nHv I P W K 'li i fM  ze*Pć ł A r t  d ra m a t p o d  k ie r . p . W ł. B e rn a to w ic z a  z ud z ia łemINa DeneilS p. w an u y  L.CWK.KICJ p JadwigiAdam£wicz a r ty s tk i  sc e n y  lw o w sk ie j odegra:

B O R Y S  N A L E Ś N I K Ó W
P o czą tek  e  godz. 8 w iecz .

K rotochw ila  w  3 aktach B lum enthala.
B ilety  w cześn iej nabyw ać m ożne w  księgarni „W ied za” .

Tentr z i m
ul. T e a tra ln a  2. 1128

pod kierunkiem J. Zawadzkiego.

P o W arszaw ie p ierw szy  ra z  w  S o sn o w c u  na praw ach w yłącznej eksp loatacji. N iezw yk łe  arcyd zieł#
firm y  C in es w R zym ie.

Od dnia 29-go sie rpn ia  1916 r.

Z - JULJUSZ CEZAR
trag ed ja  w 6-ciu częściach.

W ystaw a kosztow ała 6 ,0 0 0 ,0 0 0  fr. 

W obranie kierze udział 6 0 .0 0 0  osśb

UWAGA. Ceny nriejat nie podwyż­
szone. P aase-p srto it nie ważne.

Początek pnaktualnie od 6 a w nie­
dziele i św ięta  od 3 po południu.

Redaktor odpowiedzialny KONSTANTY KASZYŃSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA.ZAGŁĘBIA" ul.jDębliń.ka Nr. 7.
Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


